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S T R U K T U R A  N A R O D O W O Ś C IO W O -W Y Z N A N IO W A  P O L S K I

W arlykule rozw ażana jesl kwestia zróżnicow ania wyznaniowego społeczeństwa 
polskiego, ujęta na tle struktury narodowościowej Polski. Kwestionowane są przy tym, 
funkcjonujące w świadomości społecznej stereotypy, wiążące przynależność do  grupy 
narodowościowej z konkretnym , jakoby immanenlnym temu etnosowi wyznaniem. Ukazano 
także nowe d la  naszej tradycji nurty wyznaniowe, powoli znajdujące swe miejsce w naszym 
społeczeństwie. Badania problem atyki mniejszości religijnych i narodow ych w naszym 
kraju, z racji braku wiarygodnych statystyk, od lat już  m uszą się opierać n a  szacunkach 
i analizach badań o charakterze przyczynkowym.

O bradu jący  w końcu  sierpnia 1997 r. w G enew ie n a  swej 51 sesji 
K o m ite t O N Z , nadzo ru jący  p rzestrzegan ie  m ięd zy n aro d o w ej konw encji
0  zw alczaniu dyskrym inacji rasow ej, d o k o n a ł oceny po lityk i poszczególnych 
państw  w odniesieniu do  m niejszości narodow ych . O cena naszego k ra ju , 
w zasadzie pozytyw na, zaw iera je d n ak  sugestie koniecznego dosto so w an ia  
no rm  sporządzan ia  statystyki m niejszości d o  s tandardów  m iędzynarodow ych. 
F a k tem  je st bow iem , iż w Polsce po  wojnie niewiele m iejsca pośw ięcano 
w spisach pow szechnych strukturze wyznaniowej i narodow ościow ej społeczeń­
stw a. W ychodzono  z założen ia , iż w ta k  jed n o lity m  narod o w o śc io w o
1 religijnie k ra ju , jak im  sta ła  się P o lska  w  pow ojennych  g ran icach , kw estia  
niewielkiego m arginesu , k tó rym  jaw iły się m niejszości, nie je st g o d n a  uw agi, 
a  przede wszystkim  kosztów  jej badan ia . W szelkie p róby  w prow adzen ia  
py tań  o narodow ość  i w yznanie w  spisach były konsekw entn ie  to rpedow ane, 
p róby  przeprow adzenia  odrębnych  b adań  tej prob lem atyk i, np. w m ikrospisie 
z 1995 r. obejm ującym  5%  społeczeństw a, też się nie pow iodły . Zw ażywszy 
n a  fak t, iż okres m iędzyspisow y w ynosił 10 la t, każd e  n iepow odzen ie  
przesuwało, aż o dekadę, szansę poznan ia  rzeczywistej struk tu ry  społeczeństwa. 
N ie inaczej s tało  się podczas ostatn iego spisu w g rudn iu  1988 r., kiedy 
sy tuacja  polityczna w k ra ju  w zasadzie sp rzy jała  jego  rozszerzeniu  n a  
kw estie narodow ościow o-religijne. O becnie nie m a  ju ż  w ątpliw ości, iż aby 
wejść do  Unii Europejskiej, n ie m ożem y zm arnow ać kolejnej szansy uregu-
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low ania  tej spraw y, ja k ą  daje  zbliżający się Pow szechny Sum aryczny Spis 
Ludności (w celu dosto sow an ia  się do  te rm inarza  obow iązującego w U E 
przesunięty na  grudzień 2001 г., co n iestety w ydłuży ak tu a ln y  okres m iędzy- 
spisow y do 12 la t)1.

Po lityka  w zakresie statystyki m usiała  oczywiście oddziaływ ać n a  kwestię 
podejm ow ania  bad ań  m niejszości religijnych i narodow ościow ych w naszym  
kraju . Nieźle rozw inięte w okresie m iędzyw ojennym  (w tym  przez dzia łan ia  
In s ty tu tu  Spraw  N arodow ościow ych), w okresie pow ojennym  b a d an ia  te 
uległy znacznem u spow olnieniu. Ożywienie w tym  zakresie nastąp iło  dop iero  
u schyłku epoki kom unistycznej. W  zakresie bad an ia  m niejszości religijnych 
pośród  dość licznych op raco w ań  dotyczących poszczegó lnych  w yznań, 
K ośc io łów  lub  regionów  k ra ju  w arto  w spom nieć p race  o c h arak terze  
bardziej ogólnym , ujm ujące zagadnienie w skali całego k ra ju  ( K o z ł o w s k i ,  
L a n g n e r ,  Z a g a j e w s k i  1989, T o k a r c z y k  1987, U r b a n  1994). 
W zakresie kw estii narodow ościow ych liczba p rac  przyczynkow ych (trak ­
tu jących o jednej m niejszości lub regionie przez nie zam ieszkanym ) je st 
jeszcze w iększa, na tom iast pośród  opracow ań  n a tu ry  ogólniejszej m o żn a  
wym ienić prace: M . J a g i e ł ł y  (1995), M . K o  t e r  a  (1994), T . K u n k i
(1992), A . K w i l e c k i e g o  (1963), A . S a k s o n a  (1991), L. S o b c z a k a  
(1982), M . S o b c z y ó s k i e g o  (1996), J. T o m a s z e w s k i e g o  (I985a, 
1985b, 1991), Ł. W i e r z y c k i e j ,  M.  H o ł u s z k i ,  A.  R z e p l i ń s k i e g o
(1993), a także dzieła zbiorow e Polska -  Polacy -  M niejszości narodowe 
(1992) czy najnow sze opracow anie po d  redakcją  Z. K u r c z ą  (1997).

W iększość badań , z racji w spom nianych ju ż  b raków  statystyk i, m usia ła  
siłą rzeczy opierać się na  m ozolnych b adan iach  terenow ych, p row adzonych  
p ośród  społeczności m niejszościow ych, często pozosta jących  w znacznym  
rozproszeniu . T ak ie  p row adzenie bad ań  ,,od p o d staw ” n ie ty lko  zaprzepasz­
czało d o robek  badaczy przedw ojennych, ale rów nież uniem ożliw iało bardziej 
ogólne ujęcie zagadnienia w rozum ieniu  naukow ym , gdyż w  zakresie p u b ­
licystyki popularnonaukow ej prace takie sporadycznie się ukazyw ały ( L o v e l l  
1970). Dzisiaj, w przededniu  o trzym ania  solidnego in s tru m en tu  badaw czego 
w postaci realnej statystyki, m o żn a  pokusić  się o p róbę  system atyzacji 
naszej cząstkow ej wiedzy i przedstaw ienia przypuszczalnej s tru k tu ry  n a ro - 
dow ościow o-w yznaniow ej społeczeństw a Polski.

D ość pow szechne są w naszym  społeczeństw ie stereotypy łączące kwestię 
narodow ości i w yznania. N ajbardziej p o p u la rn e  z n ich  i s tatystyczn ie  
uzasadnione to  zbitki typu: „Polak  =  rzym skokato lik” , „Białorusin =  p raw o­
sław ny” , „U krain iec  =  un ita” , „N iem iec =  ew angelik” itp . ( M i r o n o w i c z  
1993, s. 206, K o s m a n  1980, s. 57).

1 Niestety zaakceptowane już przez Komisję Sejmu zasady spisu powszechnego, po  raz 
kolejny, nie uwzględniają kwestii narodowościowej i wyznaniowej struktury społeczeństwa.



Struktura narodowościowo-wyznaniowa 159

W  rzeczywistości, opierając  się n a  statystyce, p row adzonej p rzez  p o ­
szczególne K ościoły o raz  stow arzyszenia m niejszości narodow ych , k tórej 
rzetelność b ardzo  tru d n o  ocenić, m ożna  jednak  p ró b o w ać  w eryfikow ać owe 
stereotypy.

J a k  podaje  R oczn ik  s ta tystyczny  G U S  z 1996 r. (s. 72), 31 g rudn ia  
1995 r. w yznawcy K ośc io ła  rzym skokato lick iego liczyli w Polsce 34 908 739 
w iernych. K ry te rium  oceny w yznania stanow ił fak t zarejestrow ania  chrztu  
w tej wierze. T en  sam  rocznik podaje  liczbę o gó lną  ludności Polski (osza­
cow aną, w obec b raku  spisu w tym  roku , na  podstaw ie bilansu) n a  38 609 400 
osób. Z  p rostego rachunku  w ynika więc, iż statystycznie u jm ując rzym sko- 
kato licy  stanow ią 90,4%  społeczeństw a Polski. J ak  wiem y z dośw iadczenia, 
nie wszyscy ochrzczeni w danej w ierze (szczególnie w K ościo łach , w k tó rych  
rodzice decydują o chrzcie niem ow lęcia) trw ają  przy pierw otnej wierze 
w swym dorosłym  życiu. N ajczęstsze są  p rzy p ad k i odejścia  o d  w iary  
w ogóle, znacznie rzadsze zm iany w yznania. N iew ątpliw ie w p rzy p ad k u  tego 
K ośc io ła  b ilans odchodzących od  w iary  nie je s t rów now ażony  liczbą n a ­
w róconych. Fak tyczny  udzia ł rzym skokato lick iej większości społeczeństw a 
nie p rzekracza więc zapew ne nie ty lko  90% , ale m oże  naw et 70%  ( P i ­
w o w a r s k i  1971, s. 172-211). M ożem y jeszcze doliczyć do  tej grupy 
wyznaw ców  innych obrządków , uznających zw ierzchnictw o R zym u, a  więc 
K o śc io ła  g reckokato lick iego  -  110 380 w iernych o b rz ą d k u  b izan ty jsk o - 
ukraińskiego (w 1993 г.), K ośc io ła  neounickiego (ob rządek  b izan ty jsko- 
słow iański) -  300 osób (w 1990 r.) o raz  8000 w iernych (w 1990 r.) K ośc io ła  
orm iańskiego. Łącznie K ościoły te  g rupu ją  więc ok. 120 000 w iernych, co 
nadal oznacza, iż p oddan i b iskupa R zym u s tanow ią  „ ty lk o ” 90,7%  ogółu 
ludności Polski. Jednak  w tym  sam ym  roczniku  (s. 78) znajdujem y inform ację 
p o d a n ą  za Annuarium  Sta tistician Ecclesiae (1995), iż w 1993 r. w Polsce 
w yznawcy religii rzym skokatolick iej stanow ili 95,8%  ogó łu  ludności. Ż adne  
zjaw iska dem ograficzne nie upow ażnia ją  do  przyjęcia, iż w  okresie owych 
dw óch lat 1993-1995 w struk tu rze  społeczeństw a nastąp iły  tak  duże zm iany, 
k tó re  byłyby m ożliw e ty lko  w w yniku eksterm inacji lub  em igracji p rzed ­
stawicieli m niejszości religijnych (co ja k  w iadom o nie nastąp iło ) lub  gwał­
tow nego p o w ro tu  n a  łono  K ościo ła  dużej g rupy  d o tąd  n ie ochrzczonych 
w tej wierze (co w m ałym  stopn iu  rzeczywiście m ia ło  m iejsce, ale w la tach  
osiem dziesiątych).

Sam K ośció ł w yróżnia zresztą trzy kategorie w iernych, operując kry terium  
w ypełn iania k anonów  w iary. Chrześcijanie sezonow i to  g ru p a  w yznaw ców  
o słabo zakorzenionej w ierze, k tó rych  aktyw ność relig ijna w ciągu całego 
życia ogran icza się do  zaledwie k ilku  ak tów  w iary, tak ich  jak : chrzest, 
p ierw sza kom u n ia  święta, ślub kościelny i kato lick i pochów ek  (Encyklopedia  
ka to licka  1985, t. 3, s. 381). D om inicantes  d e fin iu je  się ja k o  w iernych  
regularn ie uczestniczących w niedzielnej liturgii. W spółczynnik  dom inicantes
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oblicza się d la  określonego te ry to rium  adm inistracji kościelnej (np. parafia ) 
lub cywilnej, ja k o  stosunek  p rocentow y liczby w iernych faktycznie uczest­
niczących w niedzielnej mszy świętej do ogółu zobow iązanych do  uczestnictwa. 
N ie w szystkich w iernych określa się jed n ak  ja k o  osoby zobow iązane do 
uczestnictw a w niedzielnej m szy świętej. W yłączone z obow iązku  są dzieci 
poniżej 7 lat, osoby nie ochrzczone lub ochrzczone p o za  K ościo łem  rzy­
m skokato lick im  oraz  katego ria  określana  ja k o  „uspraw ied liw ien i” , a  więc 
m a tk i opiekujące się dziećmi, osoby pracujące  w niedzielę i osoby, k tó ­
rym  ch o ro b a  lub w ypadki losow e uniem ożliw iły w ypełnienie obow iązku. 
W  Polsce odlicza się więc z g rupy dominicantes aż do  25%  populacji 
(Encyklopedia kato licka  1985, t. 4, s. 59). F ak ty czn a  liczba dominicantes  
w y k azan a  w b a d a n iac h  re lig ijności lu d n o śc i w iejskiej to  2 8 ,3 -3 3 ,7 %  
w zależności od gm iny ( P i w o w a r s k i  1971, s. 183). N a to m ia st k a ­
teg o ria  o k reś lan a  ja k o  paschanles  to  osoby przystępu jące  d o  k o m un ii 
świętej w trakc ie  m szy w ielkanocnej (co je st jednym  z głów nych o b o ­
w iązków  wiernego). B adan ia  społeczności w iejskich w ykazały, iż do  k a ­
tegorii paschantes zalicza się 65 -78%  społeczności badanych  gm in ( P i ­
w o w a r s k i  1971, s. 191). W  K ościele rzym skokato lick im  nie przew iduje 
się zupełnie m ożliw ości dobrow olnego  odejścia w iernego, jedynie  nałożenie 
kary  (ekskom uniki) wyklucza w iernego ze społeczności kościelnej i nie 
je st to  stan  nieodw racalny, gdyż poprzez ekspiację m oże on  pow rócić 
n a  łono  K ościo ła  ( K o z ł o w s k i ,  L a n g n e r ,  Z a g a j e w s k i  1989, s. 29). 
Być m oże tym  należy tłum aczyć owe niezgodności s tatystyk  kościelnych.

P ośród  społeczeństw a Polski nie d a  się określić, d la  żadnej z jego  grup, 
całkow itej zbieżności narodow ości i w yznania. P raw dopodobn ie  najbliżej 
tak iego m odelu  są specyficznie polskie w yznania, ja k  S ta roka to lick i K ośció ł 
M ariaw itów  (liczy! 26 198 w iernych w  1995 r.) o raz  K a to lick i K ośc ió ł 
M ariaw itów  (3242 w iernych), k tó ry ch  w yznawcy skup iają  się zasadniczo 
w środkow ej części Polski i p raw dopodobn ie  w większości są narodow ości 
polskiej (P i ą  t e k  T ., P  i ą  t e k  J. 1987, M a z u r  1991, R y b a k  1992). Inny  
K ośció ł, k tó ry  naw et w nazwie m a  określenie „p o lsk i” -  K ośc ió ł pol- 
skokatolicki, faktycznie swój rodow ód wywodzi od Polaków , ale zamieszkałych 
w Stanach  Z jednoczonych, gdyż pow stał ja k o  Polski N arodow y  K ośció ł 
K a to lic k i n a  sk u tek  schizm y w yznaw ców  rzy m sk o k a to lick ie j p a ra fii 
św. Jadw igi w Chicago w 1895 r. ( T o k a r c z y k  1987, s. 211-223). W yznanie 
to  d o ta rło  n a  ziem ie polsk ie dop iero  p o  I w ojnie św iatow ej, krzew ione przez 
reem igran tów  zza oceanu. C hoć w okresie w ładzy kom unistycznej, w  końcu  
1951 r. w ym uszono na  tym  Kościele zm ianę jego nazw y n a  dziś obow iązującą 
i zerw anie więzi z jego  am erykańską częścią, p raw dopodobn ie  n adal część 
w iernych w k ra ju  posiada  podw ójne obyw atelstw o am erykańsko-po lsk ie . 
J a k ą  zaś ostatecznie d ek laru ją  narodow ość  tego n iestety , dzięki polityce 
spisow ej, n ie  w iem y. A m b a sa d a  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  szacu je , że
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ok. 18-22 tys. m ieszkańców  Polski p o siad a  podw ójne obyw atelstw o ( Z u ­
b o w i c z ,  K l e w i e c  1997). W szystkie s tarokato lick ie  kościoły g rupu ją  
w Polsce 52 527 wyznawców.

T akże  w iększość przedstaw icieli m niejszości litewskiej ( P o d l a s k i  1984, 
s. 38, A d a m e c k i  1995) i słowackiej ( C i ą g w a  1993, 1997, S o b c z y ń s k i  
1990) w Polsce, jeżeli w yznaje jak ą ś  w iarę, to  z reguły rzym skokato licką . 
W  Polsce m iędzyw ojennej niew ielka część L itw inów , głów nie w  powiecie 
lidzkim  była w yznaw cam i praw osław ia  ( M a k o w s k i  1986, s. 18 i 78-83).

P ozorn ie  dość duża zbieżność zachodzi pom iędzy narodow ością  żydow ską 
a  w yznaw cam i judaizm u. W edług obow iązującego w  Polsce stereo typu , 
każdy  w yznaw ca ju d a izm u  to  Ż yd , a  każd y  Ż y d  to  w yznaw ca religii 
m ojżeszow ej. T ak  było zapew ne n a  naszych ziem iach jeszcze przed 150 laty  
(choć ju ż  d la św iata tak ie  uogólnienie nie m oże m ieć zasto sow an ia , vide 
choćby etiopscy falasze). W  spisie z 1921 r. ty lko  73,76%  żydów  określonych 
n a  po d staw ie  religii zadek larow ało  jednocześn ie  n a ro d o w o ść  żydow ską  
( M e n d e l s o h n  1992, s. 53). W spółcześnie należy chyba  w yróżnić  pośród  
wyznaw ców  juda izm u  (w znakom itej większości rzeczywiście dek laru jących  
na rodow ość  żydow ską) także Polaków  tego w yznan ia  (zapew ne w  ogrom nej 
większości pochodzen ia  żydow skiego). Z  kolei p o śró d  ludzi dek laru jących  
narodow ość żydow ską jeszcze w la tach  sześćdziesiątych ty lko  m niejszość 
była jednocześnie  w yznaw cam i juda izm u, w iększość stanow ili raczej ateiści 
lub wyznawcy religii chrześcijańskich. W spółcześnie sytuacja uległa odwróceniu, 
p o śró d  o tw arcie  dek laru jących  n a ro d o w o ść  żydow ską, d u ża  część je st 
jednocześnie w yznaw cam i judaizm u . Zw iązek G m in  W yznaniow ych Ż ydow ­
skich  w R P  liczy zaledw ie 1222 członków  (o średniej w ieku  znaczn ie  
powyżej 60 lat), na to m iast w  Tow arzystw ie S po łeczno-K ultu ra lnym  Żydów  
w Polsce zarejestrow ano 3200 osób (R oczn ik  s ta ty styczny  1996, s. 71 i 73). 
Z  p rak ty k i wiemy, iż z racji zaszłości la t m in ionych  są to  dość odrębne  
społeczności i raczej niewiele osób należy jednocześnie do  obu  tych organizacji. 
D a t n e r  i M e l c h i o r  (1997, s. 66) tw ierdzą, że w stow arzyszeniu religijnym 
uczestniczy też pew na g rupa  osób n iew ierzących, korzystających  je d n a k  ze 
św iadczeń socjalnych gm iny. N ow ą  organ izacją  juda is tyczną  w  Polsce je st 
wrocławskie H av u rah  Lehim ud Jah ad u t -  B ractw o d la  P oznaw ania  Judaizm u, 
zrzeszające k ilkadziesią t osób ( U r b a n  1994, s. 181). R óżne źród ła  nie są 
zgodne co do  ogólnej liczby Ż ydów  w Polsce, pod a jąc  w artości pom iędzy 
5 tys. ( R u n k a  1992, s. 183) a  10-15 tys. osób (Alm anach W P  1996, s. 233, 
S o b c z y ń s k i  1996, s. 37).

H isto ryczne u w arunkow an ia  i geneza K ośc io ła  karaim skiego n a  ziem iach 
polskich (w yznanie w yw odzące się z juda izm u) spraw iły, iż p ierw otnie, 
zapew ne jeszcze do  II w ojny św iatowej, wszyscy w yznaw cy w yw odzili się 
spośród  narodow ości ta tarsk iej. O becnie K ara im sk i Zw iązek R eligijny liczy 
zaledw ie 180 w iernych i p ra w d o p o d o b n ie  część sp o śró d  n ich  u trac iła
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ta ta rsk ą  św iadom ość narodow ą, dek laru jąc  się współcześnie ja k o  Polacy 
(szacunki m ów ią o populacji K ara im ów , liczącej 200 osób) ( P e ł c z y ń s k i  
1995, s. 74, G r o c h o w s k a  1997). Są tendencje, aby polsk ich  Żydów , 
K ara im ów  i O rm ian trak tow ać  jednocześnie ja k o  grupy konfesyjne i etniczne 
(narodow ościow e). W spółcześnie liczbę O rm ian  zam ieszkujących w Polsce 
ju ż  od k ilku wieków, dziś w dużej m ierze zasym ilow anych, ocen ia  się na  
10-15 tys. ( P e ł c z y ń s k i  1997, s. 128). Zaledw ie nieco p o n ad  po łow a 
z n ich  należy do  K o śc io ła  o rm iańsk iego . N ow o  p rzyby łych  obyw ateli 
A rm enii, k tó rzy  o trzym ali w Polsce praw o stałego p o b y tu , je st tylko 124 
(w 1996 г.), co stanow i zaledwie niewielki procent, zapewne już  kilkutysięcznej, 
nowej d iaspory  orm iańskiej w naszym  kraju.

Jeszcze w okresie m iędzyw ojennym  zn ak o m itą  w iększość w yznaw ców  
islam u stanow ili polscy T atarzy  ( M i ś k i e w i c z  1990). P o  zm ianie granic 
n a  obecnym  tery to rium  Polski m ieszka ju ż  ty lko niew ielka część tej asym i- 
lującej się społeczności (jedynej polskiej h istorycznej m niejszości narodow ej 
reprezentu jącej rów nocześnie m niejszość rasow ą -  rasę m ongo lo ida lną). 
W  Zw iązku T a ta ró w  Polskich zrzeszonych jest obecnie (1994 r.) 5000 osób, 
na to m iast M uzułm ańsk i Zw iązek Religijny (sunnici) liczy 5123 w iernych, 
d o d a tk o w o  w Stow arzyszeniu Jedności M uzułm ańskiej (szyici) dz ia ła  55 
osób, fundam entalistyczne Stow arzyszenie B raci M uzułm ańsk ich  (szyici) 
g rupuje  51 osób, a  Stow arzyszenie M uzułm ańsk ie  A h m ad ija  (reprezentu jące 
w yw odzący się z P ak istanu  islam ski ruch  ahm ad ija) je st jeszcze m niej liczne 
( U r b a n  1994, s. 184). Oczywiście nie wszyscy polscy T atarzy  są wyznawcam i 
islam u (część jest zapew ne ateistam i, a  część zasym ilow ała się, być m oże 
rów nież d o  o b rząd k u  p raw osław nego , pośród  w yznaw ców  k tó reg o  je st 
rozp roszona), a  z całą pew nością nie w spierają oni ug ru p o w ań  fu n d am en ­
ta lis tów  m uzu łm ańsk ich . D u ż ą  część m uzu łm an ó w  w Po lsce  s tan o w ią  
zapew ne im igranci dość  świeżej d a ty , p ochodzący  z k ra jów  a rab sk ich  
i islamskich (Palestyńczycy, Algierczycy, M arokańczycy, Irakijczycy, K urdow ie, 
L ibańczycy, Libijczycy, Somalijczycy, Bengalczycy, Pakistańczycy, A fgańczycy 
itd.), k tó rzy  po  stud iach  w naszym  kra ju  pozosta li n a  stałe, zaw arli zw iązki 
m ałżeńskie z Polkam i i w topili się ju ż  w nasze społeczeństw o, ale nadal 
ku ltyw ują  w iarę. T o  spośród tej g rupy re k ru tu ją  się zapew ne zw olennicy 
fundam entalizm u.

K ole jny  pow szechny s tereo typ  „B ia ło ru sin  =  p raw o sław n y ”  n ie  je st 
pozbaw iony  słuszności. T a  głównie w iejska społeczność n ad a l cechuje się 
g łęboką religijnością i n a  obszarach  zam ieszkanych przez n ią  rzeczywiście 
dom inuje  w yznanie praw osław ne, ergo B iałorusini są głów nie w yznaw cam i 
religii o rtodoksyjnej. W ojew ództw o białostockie  cechuje się najw yższym  
odsetkiem  m niejszości w yznaniow ych w Polsce 37,7%  ( S a d o w s k i  1997, 
s. 21). N a  B iałorusi funkcjonuje inny stereo typ  „ rzym skokato lik  =  P o la k ” , 
z k tó rym  pa trio tyczne ug rupow ania  b ia ło rusk ie  polem izują, dow odząc, iż



S truktura narodowościowo-wyznaniowa 163

częściej n iż m yślim y zam ieszkujący  B ia ło ruś rzy m sk o k ato licy  d ek la ru ją  
narodow ość  b ia ło ruską. W e wschodniej Polsce nie należy je d n a k  chyba 
spodziewać się powszechności tego typu w yboru narodow ego, Polacy wyznania 
praw osław nego zdarzają  się raczej rzadko , choć nie je s t to  oczywiście 
wykluczone. G eneza tego zjaw iska m oże się w yw odzić z ok resu  zaborów , 
kiedy deklarow anie  przez etnicznego P o lak a  w yznania zaborcy  (praw osław ia) 
było postrzegane w kategorii zd rady  narodow ej. N ie dotyczyło  to  na to m iast 
zam ieszkujących nasze kresy B iałorusinów  i U kra ińców , k tó ry ch  Polacy nie 
trak to w ali ja k o  zdrajców  idei R zeczypospolitej w yłącznie n a  podstaw ie 
deklarow anej w iary. R ów nież w zabo rach  niem ieckim  i austriack im  nie 
postrzegano  tak  jednoznaczn ie  P olaków  w yznających religie p ro testanck ie  
( T o k a r c z y k  1988, s. 85-88). Znaczne je st zatem  p raw dopodob ieństw o , 
iż P o lak  deklaru jący  w yznanie p raw osław ne i zam ieszkujący pó łnocno- 
-w schodnie w ojew ództw a to zasym ilow any B iałorusin. N a to m ia st jeśli chodzi
0 społeczność b ia ło ruską  zam ieszkującą w m iastach , szczególnie w B iałym ­
stoku , to  w ydaje się, iż do  n iedaw na dom inow ali w śród nich ateiści, a  co 
najm niej n ieprak tyku jący . W spółcześnie daje  się n a to m ia st zaobserw ow ać 
znaczne odrodzenie religijne w śród tej g rupy społecznej, szczególnie pośród  
m łodzieży. W  B iałoruskim  Tow arzystw ie Społeczno-K ulturalnym  zrzeszonych 
je s t zaledw ie 5213 osób, co  w ynika zapew ne z n ie najlepszej sławy, n a  ja k ą  
tow arzystw o „zap racow ało” w okresie kom unistycznym , k iedy było silnie 
pow iązane ze s tru k tu ram i party jnym i. N ieste ty  m a ła  ak tyw ność społeczności 
b ia łoruskiej spraw ia, iż now o pow stałe  w dem okratycznych  w aru n k ach  
organizacje m niejszości nie cieszą się znaczącą popu la rn o śc ią , np . Zw iązek 
B iałoruski w R P  liczy zaledwie 356 członków  (1994 r.). P o śró d  liczącego 
544 460 w yznaw ców  Polskiego A utokefalicznego K o śc io ła  P raw osław nego 
-  jego  pa tria rchow ie  m ów ią  naw et o 850 tys. w iernych tego w yznania 
( S a d o w s k i  1991, s. 97) -  B iałorusini zapew ne s tanow ią  o ko ło  połow y. 
N a to m iast popu lac ję  B iałorusinów  w  Polsce ocenia się, zależnie od  źródeł, 
od 165 tys. ( K u n k a  1992, s. 183, Calendario A tlan te  1996, s. 224) przez 
230 tys. {Almanach W P  1996) do  300 tys. ( S o b c z y ń s k i  1996). Społeczność 
b ia ło ruska  w Polsce zosta ła  w la tach  1986-1988 lokaln ie  (gm iny N arew
1 N ow y D w ór o raz  m ia s ta  B iałystok i Bielsk P od lask i) p o d d a n a  badan iom  
socjologicznym , uw zględniającym  zagadnienia  religijne ( S a d o w s k i  1991, 
s. 89-102). W  gm inie N arew  ty lko  25%  ank ietow anych  w yznaw ców  p raw o ­
sław ia określiło się ja k o  B iałorusini, 17%  uzn ała  się za Po laków , ale aż 
48%  po p ro stu  za „praw osław nych” . W  gm inie N ow y D w ó r tych  osta tn ich  
było aż 70% , a  posiadających b ia ło ruską  św iadom ość n a ro d o w ą  zaledw ie 
4 %  ( S a d o w s k i  1991, s. 113). N ależy je d n a k  pam ię tać , iż nie był to 
jeszcze okres sprzyjający o tw artości deklaracji, a naród  p o d d an y  analizie 
słynie z m ałej o tw artości i uk ryw an ia  swych praw dziw ych pog lądów  n a  
p rzynależność n a ro d o w ą  i religijną m askow anych  określeniam i „ tu te jszy ” ,
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„p ro s ty ” itp. Jeszcze w trakcie  bad ań  p row adzonych  n a  P od lasiu  w 1995 r. 
pew na część responden tów  określała się ja k o  „ tu te jsi” ( K a c z y ń s k i  1996). 
D ziałacze B iałoruskiego Zrzeszenia S tudentów  tw ierdzą wręcz, że zaledwie 
10-15 tys. B iałorusinów  w Polsce m a  w pełni w ykształconą św iadom ość 
n a rodow ą  ( G e r e m e k  1997).

L udność u k ra iń ska  i łem kow ska w Polsce je st bardziej z różn icow ana 
religijnie. Poza  g rupą  nie w yznającą żadnej w iary , obecną w o b u  tych 
społecznościach, m ożem y oba  n a ro d y  podzielić n a  w yznaw ców  praw osław ia  
i unitów  ( O s t r o w i ń s k a  1990, s. 85-99). U kra ińcy  są  dom inu jącą  g rupą  
w yznawców praw osław ia w  dw óch diecezjach Polskiego A utokefalicznego 
K ośc io ła  P raw osław nego -  przem ysko-now osądeckiej i chełm sko-lubelskiej 
( Ż e r l i k  1997, s. 47^19). D o d a tk o w o  w  społeczności łem kow skiej n a k ład a  
się n a  to  konflik t pom iędzy zw olennikam i odrębności narodow ej Ł em ków  
a  wyznaw cam i teorii, iż jest to  u k ra iń sk a  g ru p a  e tniczna. P odzia ł ten, co 
w ykazały bad an ia  ( B a r w i ń s k i  1995), nie do  końca  pok ry w a  się przy tym  
ze s tru k tu rą  w yznaniow ą. Łem kow ie zam ieszkujący Łem kow szczyznę są 
w zdecydowanej większości wyznawcami grekokatolicyzm u (w gm inie K o m ań ­
cza 80,6% , a  w gm inie K rem p n a  97,3% , ale w gm inie D u k la  n ieznacznie 
przew ażają  praw osław ni). K onflik ty  pom iędzy sam ym i Ł em kam i są znacznie 
silniejsze niż konflik ty  z o taczającą społecznością po lską, n a to m iast 72%  
tych konflik tów  m a  tło  religijne. Pew na część Ł em ków  w okresie delegalizacji 
U kraińskiego K ośc io ła  K ato lick iego  (1946-1990) przeszła także  n a  rzym s- 
kokato licyzm  ( Ż u r k o  1997, s. 61).

N iew ątpliw ie U kraińcy  i Łem kow ie (a także resztk i B ojków  i H ucu łów , 
k tó rzy  zdołali repatriow ać się do  Polski po  II  w ojnie św iatow ej) s tanow ią  
w iększość polsk ich  wyznaw ców  K ośc io ła  g reckokato lick iego (unici). R eszta  
o bo k  B iałorusinów  stanow i d rugą  połow ę w yznaw ców  Polskiego A u to ­
kefalicznego K ośc io ła  Praw osław nego.

W  k ilkunastu  w siach północno-w schodniej Polski m ieszkają  niewielkie 
społeczności staroob rzędow ców , zrzeszonych w liczącym  fo rm aln ie  739 
w iernych W schodnim  K ościele S taroobrzędow ym . P row adzone  p o śró d  tej 
społeczności bad an ia  ( R y k a ł a  1994) wykazały, iż ta  u n ik a ln a  g rupa  
religijna szacow ana faktycznie na  2137 osób (w 1993 r.) je s t z różn icow ana 
wewnętrznie pom iędzy w yznania, liczniejszych — bezpopow ców  (fiedosiejewcy 
oraz  filipow cy) i popow ców  oraz trzy  narody: rosyjski -  54 ,6% , polski 
-  32,5% , niem iecki -  5,7% . Praw ie 7%  wyznaw ców  tej religii (głównie na  
M azurach ) nie p o tra fi określić swej narodow ości, choć aż 29 ,5%  m azursk ich  
starow ierców  używ a w dom u języka niem ieckiego.

D o  w yznaw ców  praw osław ia (choć odrębnych  narodow ych  kościo łów  
autokefalicznych) należy zaliczyć polskie m niejszości G rek ó w  i M aced o ń ­
czyków . G eneza ich p oby tu  w Polsce jak o  kom unistycznych k o m b a tan tó w  
przegranej wojny dom ow ej spraw iała, iż przez wiele lat nie p rzy p o rząd ­
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kow yw ano tych  społeczności jak im kolw iek  w yznaniom  religijnym . W arunk i 
geopolityczne sprawiły, że nie w yodrębniano także narodow ości m acedońskiej, 
w szystkich uchodźców  trak tu jąc  jak o  G reków , gdyż naw et greccy kom uniści 
n ie dopuszczali m yśli, że część obyw ateli ich p a ń stw a  m a  słow iańskie  
korzenie. Faktycznie  w grupie tej M acedończycy (7410 osób) nieznacznie 
dom inow ali nad G rekam i (7357) i A ro m u n am i (448 osób) ( P u d l o  1995, 
1997, s. 149). G recy ja k o  jed y n a  m niejszość n a ro d o w a  otrzym ali w P R L  
praw o do własnej organizacji politycznej -  Zrzeszenia U chodźców  Politycznych 
z Grecji im. N ikosa Belojanisa, m ającego cechy pośredn ie  m iędzy p a rtią  
kom unistyczną a  towarzystwem  społeczno-kulturalnym  mniejszości narodow ej. 
Faktycznie jednak  pośród liczącej pon ad  15 tys. grupy praw dziw ych kom unis­
tów  było niew ielu. Z n aczn ą  część uchodźców  stanow iły  dzieci, p o śró d  
dorosłych  dom inow ali ch łopi z E p iru  i M acedonii Egejskiej, k tó rzy  p rz y p a d ­
kow o znaleźli się w wirze wojny dom ow ej ( W o j e c k i  1975, 1981, 1989). 
Z an im  jed n ak  w Polsce pow stały w arunk i do  u jaw nien ia  religijności tej 
grupy, n astąp iła  dem okratyzacja  u s tro ju  w G recji i jej przystąp ien ie  do 
E W G , co spraw iło, iż większość przedstaw icieli tej społeczności w Polsce 
zdecydow ała się po  1975 r. n a  p ow ró t do  ojczyzny. W yjechało  w ów czas 
ok. 5,5 tys. uchodźców  i ich p o to m k ó w , p o zo sta ło  ok . 4 ,4  tys. osób  
pochodzen ia  greckiego ( P u d ł o  1997, s. 151-152). U p ad ek  kom unizm u 
w  Polsce sprawił, iż pozosta ła  część tej m niejszości m o g ła  wreszcie ujaw nić 
swe praw dziw e oblicze narodow e i w yznaniow e. O becnie do  T ow arzystw a 
G reków  w Polsce należy 756 osób, a  całą społeczność szacuje się n a  ok. 
4500, w w iększości w yznan ia  p raw osław nego  (A u to k efa liczn a  C erkiew  
G recka). L iczba M acedończyków  nie p rzekracza  100 osób, a  jeżeli są 
religijni, to  zapewne należą do  w iernych autokefalicznych kościołów  greckiego, 
serbskiego bądź bułgarskiego, gdyż nie m a  jeszcze odrębnego  K ośc io ła  
m acedońskiego. U chodźcy greccy narodow ości arom uńsk iej n ad a l się nie 
w yodrębnili. Ogółem  wyznawcy praw osław ia s tanow ią  ok . 1,5%  społeczności 
Polski.

Z różnicow anie religijne obserw ujem y rów nież p o śró d  m niejszości czeskiej 
i niem ieckiej. Przed w ojną Czesi w Polsce przynależeli aż do  dziewięciu 
w yznań religijnych. N ajw iększa g ru p a  (56 ,9% ) należała  do  K ośc io ła  p raw o ­
sławnego. D rug im  -  pod  względem liczebności — w yznaniem  by ła  religia 
rzym skokato licka  (24,1% ). N a  trzecim  m iejscu pośród  m niejszości czeskiej 
pod  względem  liczby w yznaw ców  (13,2% ) znajdow ało  się w yznanie ew an­
gelicko-reform ow ane. K ośc ió ł ten m iał c h arak ter czesko-narodow y, p o d ­
trzym yw ał tradycje  braci czeskich, kultyw ow ał język czeski i o rgan izow ał 
szkolnictw o w  tym  języku. Czesi-ewangelicy zam ieszkiw ali głów nie w Polsce 
centralnej. P ozostałe  6%  C zechów  dek larow ało  inne w yznanie lub ateizm . 
P o  u tracie  W ołynia, gdzie grupow ała  się w iększość społeczności czeskiej, 
w Polsce pozosta li ju ż  ty lko reprezentanci dw óch w yznań p ro tes tan tyzm u
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w Polsce środkow ej (Ł ódź, Zelów, Gęsiniec) i kato licyzm u (W arszaw a, 
K ra k ó w , R ac ibó rz , K u d o w a) ( T o b j a ń s k i  1994, B a r w i ń s k a  1995, 
W r ó b l e w s k i  1997). W spółcześnie z części tej ostatn iej g rupy w ylan ia  się 
w okolicach R acibo rza  now a narodow ość  -- M oraw ian ie  ( B e r l i ń s k a  
1992, s. 120). Czesi w Polsce nie posiadają  swej odrębnej organizacji. Po 
w ojnie wspólnie ze Słow akam i tw orzyli C zesko-Slow ackie T ow arzystw o 
Społeczno-K ulturalne, k tó re  po  zm ianach ustro jow ych w Polsce w zw iązku 
z liczebną dom inacją w nim  ludności słowackiej przem ianow ano na  Tow arzys­
tw o Słow aków  w Polsce (liczy 3450 członków ), w  k tó rym  Czesi m usieli się 
zadow olić ty lko  w łasną sekcją. Szacunki C zechów  w  Polsce w skazują na 
populację rzędu 3 -5  tys., podczas gdy Słow aków  jest ok. 25 tys. (S o b - 
c z y ń s k i  1996).

N ajw iększa, ja k  się obecnie w ydaje, m niejszość n a ro d o w a  w  Polsce 
-  N iem cy je st rów nież podzielona n a  w yznaw ców  rzym skokato licyzm u (dziś 
w większości, gdyż są to  głównie ludzie dek laru jący  jeszcze k lika  la t tem u 
narodow ość polską) o raz  p ro testan tów  ( H e f f n e r  1995, s. 74). N iem cy 
w swej ojczyźnie też dzielą się w ten sam  sposób, kato lick ie  je s t po łudn ie  
(B aw aria, S akson ia), p ro te s tan ck a  zaś p ó łn o c  (daw niej były  też  P rusy  
W schodnie), a  m ieszany zachód i w schód, czyli Prusy (daw niej tak że  Śląsk, 
choć D olny Śląsk był w większości ewangelicki) ( O c i e p k a  1994, s. 148-151). 
T rzeba  jed n ak  powiedzieć, iż w iększość polsk ich  p ro tes tan tó w  deklaru je  
narodow ość  po lską, co nie zawsze znajdow ało  zrozum ienie u  rzym sko­
katolickiej większości i prow adziło do  tragedii całych grup narodow ościow ych, 
np . M azurów , k tó rzy  w  Niem czech będąc p ro tes tan tam i walczyli o polskość, 
a  po w ojnie zostali zm uszeni do  em igracji z pow odów  odm ienności wy­
znaniow ej ( K u r c z  1995, s. 66, S a k s  o n  1990, 1997). E w enem entem  jest 
un ikalna, jed n a  z najm niejszych g rup  etnicznych Polski -  W ilam ow iczanie. 
Pow stała  ona  na  sku tek  osadzenia się w czasach K azim ierza  W ielkiego na 
pó łnoc  od Bielska ko ło  W ilam ow ic i K ę t osadników  flam andzk ich , a  później 
za rządów  K azim ierza  Jagiellończyka napłynięcia n a  ten sam  obszar o sad ­
ników  saksońskich  (D anie z  Wilamowic  1995). Z  tej m ieszanki w ykształcił 
się specyficzny język anglosaski zwany lokaln ie „w ym ysoir” (lub „w ym yso- 
irysz”), a  po  polsku  „w ilam ow ski” . D ziś społeczność m ów iąca  językiem  
wilam ow skim  liczy ok. 2 tys. osób i w większości je s t zapew ne w yznania 
p rotestanckiego. N a tom iast niew ielka g rupka  p o to m k ó w  przybyłych do 
Polski w X V I w. osadników  olenderskich (z H o land ii i F ryzji), osuszających 
m . in. Żuław y, choć dziś całkowicie spo lonizow ana, nadal w yznaje odłam  
p ro tes tan ty zm u  -  m ennonityzm . W  1993 r. zo rgan izow ano  w N ow ym  
D w orze G dańsk im  pierw szy św iatow y zlot m ennonitów . W  sierpniu  1995 r. 
przez rejestrację Stow arzyszenia H rabstw o  i G m ina  D o w sp u d a  pod jęto  
p róbę  w skrzeszenia tradycji m niejszości szkockiej w Polsce i organizacji 
festiw alu celtyckiego ( T r u s e w i c z  1997). M ozaikę  w yznaniow ą s tanow ią



Struktura  narodowościowo-wyznaniowa 167

zapew ne m ieszkający w Polsce w  liczbie 14 362 obyw atele S tanów  Z jed­
noczonych, nie posiadający  podw ójnego obyw atelstw a ( Z u b o w i c z ,  K l e -  
w i e c  1997).

Ogółem  w yznawców pro testan tyzm u, skup ionych  w  kilkudziesięciu k o ś­
ciołach, zw iązkach w yznaniow ych i stow arzyszeniach w 1995 r. było w  Polsce 
151 894 osoby. D o  tego sam ego n u rtu  religijnego trzeba  zaliczyć najbardziej 
dynam icznie rozw ijający się w Polsce Zw iązek W yznan ia  Św iadków  Jehow y, 
liczący ok. 122 000 wiernych, k tó ry  przez wiele dziesięcioleci dzia łał w naszym 
k ra ju  półlegalnie. T ru d n o  w nioskow ać o narodow ościow ej s tru k tu rze  wy­
znaw ców , ale zapew ne w dużym  stopn iu  odzw ierciedla on  o gó lną  s tru k tu rę  
społeczeństw a Polski. O gółem  więc p ro testanci s tanow ią  0,7%  społeczeństw a 
Polski.

P ro testan tyzm , k tó ry  w przeciwieństw ie do  rzym skokato licyzm u, akt 
przystąp ien ia  do  K ościo ła  przesuw a z w ieku niem ow lęcego n a  do jrzały , tak 
by stał się on suw erenną decyzją w iernego, a  nie w yborem  jego  rodziców , 
cechuje się znacznie m niejszym  odpływ em  w iernych d o  innych w yznań. 
Łatw iej na to m iast w tej wierze zm ienić K ośció ł, k tó rych  liczba i n ieznaczne 
różnice d o k try n a ln e  sprzyjają tak im  m igracjom .

C iekaw a je s t kw estia  re ligijności po lsk ich  R om ów . Is tn ie ją  tezy, iż 
C yganie są jednym  z nielicznych na ro d ó w  św iata, k tó ry  n ie w ykształcił 
swoistej m u  religii ( M r ó z  1971, s. 17, F i c o w s k i  1990, s. 113). Rzeczywiście 
R om ow ie zazwyczaj przyjm ują religię na ro d u , pośród  k tó reg o  przychodzi 
im żyć i ja k o  neofici w szczególny sposób  afirm u ją  swą w iarę. O znacza to, 
że w trakcie  wędrów ek poszczególne społeczności rom skie  m usia ły  zm ieniać 
w iarę. M o żn a  więc przyjąć, iż te grupy R om ów , k tó re  zasiedlają  nasze 
ziemie od k ilku  stuleci (B ergitka R om a, Polscy C yganie N izinni) są w y­
znaw cam i rzym skokato licyzm u, n a to m iast grupy, k tó re  przybyły względnie 
n iedaw no m ogą  być w yznaw cam i p raw osław ia, gdyż z  reguły  przybyw ały 
do  nas z południow ego w schodu E u ropy  ( M i r g a  1997). M o g ą  być w śród 
nich zarów no członkow ie cerkwi ukraińskiej, rum uńsk iej, ale rów nież unici. 
N atom iast R om ow ie przybywający aktualnie z R um unii są  zapew ne członkam i 
A utokefalicznej Cerkw i R um uńskiej. W  osta tn ich  la tach  daje  się pośród  
polskich  R om ów  zauw ażyć tendencje zm iany w yznania. P o pu la rność  zd o ­
byw ają w śród nich kościoły p ro tes tanck ie  (Z ielonośw iątkow cy, Św iadkow ie 
Jehow y). W  1993 r. g rupa  R om ów  z W rocław ia założyła  w łasny K ośció ł 
R om ów , rów nież u trzym ujący  się w tradycji p ro testanck iej ( B a r t o s z  1994, 
s. 93-105).

W  osta tn ich  la tach  pojaw iło  się w Polsce spo ro  egzotycznych d la  nas 
w yznań niechrześcijańskich, zw iązanych z k u ltu ram i W schodu , tak ich  jak  
buddyści, hinduiści itp . N ie należy jed n a k  tego w iązać z napływ em  do 
Polski em igrantów  z odległych regionów  św iata, lecz raczej z fru strac ją  
polskiej m łodzieży, wyznaw anym i przez ich środow isko  w artościam i duch o ­
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wymi i poszukiw ania  now ych w artości, k ierunków  religijnych, a trakcy jnych  
przez swą egzotykę, odm ienną filozofię, k anon  i liturgię. P rzew odnikam i po 
now ych w yznaniach też nie są przybysze z regionów , gdzie te  w yznania 
dom inu ją , lecz zazwyczaj w pierwszej fazie ich rozw oju  ludzie z krajów  
zachodnich . A k tua ln ie  w yznaw cam i buddyzm u je s t w Polsce ok . 1000 osób 
skup ionych  w sześciu zw iązkach w yznaniow ych, a  h indu izm u 5143 w dw óch 
stow arzyszen iach . Z apew ne napływ  do  Po lsk i tak ich  naro d o w o śc i, ja k  
W ietnam czycy, szacow anych przez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych i A d ­
m inistracji n a  ok. 25 tys. (ale p raw o  stałego p o b y tu  do  27 październ ika  
1996 r. uzyskało zaledwie 580) ( M a j e w s k i  1997) i Chińczycy (ok . 5 tys.), 
i ich asym ilacja w naszym  społeczeństw ie w zm ocni tak ie  w yznania, ja k  
konfucjanizm  czy buddyzm . Podobn ie  przyznanie azylu w Polsce licznym 
uchodźcom  z subkon tynen tu  indyjskiego um ocni h induizm  i religie m u 
pokrew ne, a  asym ilacja K urdów  w zm ocni islam. N a to m ia st n a  straconej 
pozycji w ydają się wyznawcy juda izm u, k tó re  to  w yznanie praktycznie 
zaniknie w Polsce w ciągu k ilkunastu  lat.

O m ów ione współzależności etnosu i konfesji mniejszości narodow ych i reli­
gijnych w  Polsce zestaw iono w postaci ujęcia m odelow ego, w k tó rym  starano  
się zachow ać, na  ile było to m ożliw e, p ropo rcje  zarów no  co do  liczebności 
poszczególnych g rup  narodow ych, ja k  i co do  ich w ewnętrznej s tru k tu ry  
wyznaniow ej, zgodnie z publikow anym i szacunkam i i rozeznaniem  au to ra  
opartym  na  badan iach  w łasnych i dostępnej lite ra tu rze  p rzedm io tu  (rys. 1).

R easum ując dotychczasow e rozw ażania, nadzw yczaj tru d n o  je s t ocenić 
przenikanie się s truk tu r narodow ościow ej i wyznaniowej w Polsce, za co winić 
trzeba  b ra k  inform acji, spow odow any w ieloletnim  zaniechaniem  u jm ow ania  
tych zagadnień  w fo rm u larzach  spisów  pow szechnych. T eza, iż zarów no 
kwestia narodow ości, ja k  i wyznania pozostaje w  sferze pryw atności obywatela, 
nie wytrzymuje krytyki w świetle oczywistych posunięć władz komunistycznych, 
k tó re  zm uszały do  dek larow an ia  narodow ości, np . we w nioskach  o dow ód 
osobisty (informacje te  przechowywały struktury  M SZ) i niezłe rozeznanie tych 
w ładz co do  w yznania, skoro  skutecznie p rześladow ały  one osoby w ierzące 
i inw igilowały społeczności w iernych i kap łanów  poszczególnych K ościo łów . 
R ów nież współcześnie tw ierdzenie, iż w kwestii narodow ości i w yznania 
obywatel m oże zachować milczenie, nie w spółbrzm i z podpisanym  ju ż  k o n k o r­
da tem  i ustaw am i dotyczącym i np . oceny z religii n a  świadectw ie szkolnym . 
Jedynym  upraw nionym  tw ierdzeniem , k tó re  n iestety n ie je s t w naszym  społe­
czeństwie powszechnie akceptow ane, jest to , iż polski obyw atel jest tej n a ro d o ­
wości i tak iego w yznania, jak ie  sam  deklaru je , niezależnie od  tego  gdzie 
i z jak ich  rodziców  się urodził i w  jak im  Kościele go ochrzczono. Jed n ak  aby 
to ustalić, trzeba przeprow adzić spis powszechny (obow iązkow y d la  wszystkich 
obyw ateli), zaw ierający odpow iednie py tan ia , a  w ym óg n ieu jaw n ian ia  tych 
inform acji zapew nić pow inna ta jność arkuszy  spisow ych i ta jem nica  spisu.
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T H E  ETH N IC AND RELIG IO US STRUCTURE O F PO LA N D  

(Summary)

The censuses carried out in Poland after the Second W orld W ar left ou t o f account the 
questions of nationality and religion. The authorities assumed th a t Poland was an ethnically 
and religiously hom ogenous country and the issue o f m inorities was n o t noteworthy. Nowadays, 
it is undoubtedly necessary that Poland willing jo in  the  European Com m unity adop t the 
European census standards before December 2001 when the global census will take place. The 
policy concerning statistics sensibly restricted the possibilities o f m aking researches o f  the 
ethnic and religious minorities in Poland. Thus we can only try to  present a fragm entary 
knowledge on the religious and ethnic structure of the Polish society. On 1995, the Rom an 
Catholics in Poland totalled 34,908,739, that is to say 90.4% o f  the population. N one o f the 
groups within the Polish society reveals a perfect congruily o f nationality  and religion. 
However, the specifically Polish denom inations such as M ariavits are very close to  this model. 
All Old-Catholic churches in Poland aggregate 52,527 members. The greater p a rt o f the 
Lithuanian and Slovak minorities adhere to the Rom an Catholic Church. Seemingly, the 
followers o f Judaism  coincide alm ost exactly with the Jewish nationality. Nevertheless, among 
Judaist in Poland who predom inantly declare Jewish nationality one can distinguish some 
Poles (certainly o f Jewish descent). On the other hand, yet in the 1960s, Christians and atheists 
prevailed amidst people of Jewish nationality. Nowadays, the vast m ajority o f Jews profess 
Judaism . The total num ber o f  Jews in Poland is rated at 5,000 to  10,000. The K araite  Church 
aggregates only 180 believers who partly lost the T artar national consciousness and declare 
themselves as Poles. Up to the Second W orld W ar T artars constituted an overwhelming 
m ajority o f M uslims in Poland. After the post-w ar changes o f borders, only a small fraction 
o f this M ongoloid population which became m ore and m ore assimilated remained on the 
territory o f Poland. A t present, there are over 10,000 Islamites in Poland m ost o f  whom 
recently immigrated from  Islamic countries. According to  a  stale cliché Belorussians who live 
in Poland adhere to the Orthodox Church. It is particularly true in relation to  the country-people 
who still rem ain deeply religious. On the contrary, Belorussians living in towns are dom inated 
by atheists. Belorussians m ake about a half o f  the members o f the  Polish Autocephalous 
O rthodox Church. T he total population o f Belorussians in Poland is estimated at 165,000 to 
300,000. Ukrainians and Lemkos split in to  three groups as regards religion: the Orthodox, 
the Unites and unbelievers. T he members of the Eastern O ld-Rite Orthodox Church who 
num ber 739 inhabit a dozen o f villages in the north-eastern Poland. This unique denom ination 
divides in to  two sects and into three nationalities: Poles, R ussians and G erm ans. The 
O rthodox faith comprises also Greeks and M acedonians living in Poland, although they form 
separate national autocephalous churches. Now, the population o f  Greeks in Poland is 
estimated a t 4,500. In  total, the members o f all o rthodox churches in Poland m ake about 1.5 
percent of the population. The religious heterogeneity characterises also the Czech and Germ an 
m inorities. M ost o f Czechs (rated at 3,000 to  5,000) are members o f the Evangelic Church; 
Rom an Catholics and atheists are much fewer. In these days, one can notice in the Racibórz 
region a new phenom enon of form ation of the M oravian nation. Germ ans -  the largest ethnic 
m inority -  are also divided as to religion into Rom an Catholic m ajority (composed mainly 
o f people who only a few years ago declared Polish nationality) and less num erous Protestants. 
Generally, however, the bulk of Protestants in Poland are Polish. The professors o f Protestantism
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divided into several dozens of churches and religious associations num ber altogether 151,894. 
This religious set comprises also 122,000 Jehovah’s Witnesses. Today, it is the m ost dynamic 
denom ination in Poland although over decades its activity was semi-legal. Globally, Protestants 
constitute 1.7 percent of the Polish society. Romanies (Gypsies) usually adopt the religion of 
the country where they happened to live. Presumably, Rom anies who have inhabited Poland 
for centuries are Rom an Catholic whereas the late incomers might be O rthodox. Recently, 
m ore and more Romanies go Protestant. F or some time past, several non-Christian denominations 
related to the Oriental cultures (e.g. Buddhism, Hinduism) developed in Poland. However, it 
did not result from  an affluence of Asian immigrants. This phenom enon appeared due to  the 
spiritual values held by the frustrated Polish youth. At present, there are about 1,000 Buddhist 
in Poland associated in six sects. The adherents o f Hinduism  divided in to  two associations 
total 5,143. The late affluence to  Poland of such nationalities as Vietnamese (20,000) and 
Chinese (5,000) will certainly reinforce Buddhism and Confucianism. In like m anner, the 
asylum given by Poland to the refugees from  Indian subcontinent and from  K urdistan will 
contribute to reinforcement of Hinduism and Islam. O n the contrary, Judaism in Poland seems 
to  be fated to die out.


